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MONITOR
Hro: V I. 

Na R* P , 1^75; 

Dnia 21. Styczni.

Mości Panie M O N IT O R

POzwoliſz W .  P. abym go za- 
trudniat liftem moim. W ie­

dząc że W. P. bez imereftu pra- 
cuieſż dla Narodu Polſkiego, ſą- 
dzę że mię żechcefz obiaśnić w 
wjtpliw ościach moich, które ml 
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fię zdarzyły czytaiąc Monitora W . 
P. Roku przefzlego , gazie  t y l e  
razy mówiłeś o Towarzyftwie, 
żadnego zaś iłowa nie powiedzia­
ł e ś , ^  to ma znaczyć Towarzy/łwo, 
ani wytłumaczyłeś iaśnie , d la  
czego ielt po trzebne. Przez To- 
warzyftwo kożdy u nas iedno ro­
zumie co Kompania albo Bie- 
fiada, a my bardzo dobrze  wie­
my, że Btejiadd ielt bardzo miła 
y potrzebna: dla riaś Szlachty* 
Ale zdaić mi Cię że W. P. chcefz 
wmiefzać y chlopowjnaſzych wla- 
ſnych poddanych do naſzcy Bie- 
fiady, gdy o nich cyle razy tak 
pomyślnie mowiſz z pokrzywdze­
niem nas Szlachty, zkąd wnoſie- 
my, że W.P. fam n ie  mirfife bydz 
Szlachcic.- Mogę W . P. upewnić 
że niektórzy z moich Sęſiadow 
zgorfzyli choć fą tego W oie- 
wodztwa Urzędnikami, gdy czy­
tali że W. P. tak wielce ważyfz

fobie
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fobie chłopow y Rolni&wo. W ic ­
iu  żartuie  fobie z W.P. mówiąc, 
niech tylko Monitor przyiedzie do 
nas, więcey nauczy fię. W War- 
ſzawie pifza wicie baiamu&w, a- 
le my dawni Szlachta ielleśmy 
dobrzy  Politycy, a człowiek ma- 
iący rozum przyrodzony nie po- 
trzebu ie  czytania Xiążek, które 
zdać fię tylko m o ^  na zawinie­
nie kawałka p ieczeni,albo placka: 

Jeltem W P. uniżony ftuga 
H ardo  wflki

Dat: * Choro6*czy z Ukrainy  
dnia 10 .  Dotebr. A. 1774 .

Respons?

PRawda ieft,źe nie wytłumaczy- 
iem doftatecznie początku 

Towarzyftwa, ſpodziewaiąc fię, że 
kożdy kto czyta M onitora, zna 
dobrze co znaczy T ow irzyftw o. 
Nie wiedziałem równie, że też y 
na Ukrainie czytaią Monitora,ale 
teraz wierzę, widząc że W , Pan 

F 2 ieftes
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ieftes Sąfiadcm Haydamakow,kſo* 
rzy  nic potrzebują Bibliotek ani 
Xiążek, y maią dość przyrodzone­
go rozumu do wykrętarftwa, ra­
bowania , kradzieży &c. Jefteś 
W .P ,  dość godny politowania, że 
nie rozumjefz do tych czas, iż 
ſzczęście Szlachty zawifto od u- 
ſzczęśliwienia poddanych. Z ſwq- 
im przyrodzonym rozumem bę- 
dzieſz  zawſze ciemnym,ieżeli go 
n ie  wydoſkonaliſz przez  umieję­
tności y ſztuki. Przyiedż tylko W  
P . zrownem i fobie do Warfzawy, 
upewniam że będzieſz lepiey na­
uczony' y przekonany fwoich 
błędach.Uczynię W Panu zadofyć 
•względem Tow arzyftw a. Tym  
czaſem byway zdrów, życzę mu 
lepfzego zdrowia na ciele y u- 
m yślę .

N auka o Towarzystwie.

DLa zrozumienia gruntownie 
Nauki o Towarzyftwie, po­

trzeba
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trzeba uważać przyrodzenie ludzkie, ftoſiu  
iąc go do Prawa, y  poięcia oraz tego w ſz y -  
ftkiego, co fię tycze tey w ładzy. Bez tego  
nie mołnaby wynaleźć iakie prawi-  
dła , które fam rozum pjzepiſuie ludziom  
dla doprowadzenia icfi': bezpiecznie do 
krefu , który fobie zamierzać pow inni j  
w  fiamey rzeczy zamierzaj ć} w ſzyscy  to 
i e f t ,  prawdziwe y  gruntowne ſzczę^cie » 
y  to ieft Srfłema albo zbiór tych prawideł 
wziętych za tyle Praw, które Bog nadaie 
Ludziom, a te fię aowif Prawem przyro­
dzonym. Ta Nauka zamyka w  fobie źrzo- 
dła nayznacznieyize Moralney Nauki, Pra- 
w n e y ,  y Polityki,  to ieft, tego  wſzyftkiego  
Co n a rw ięcey  należy do Człowieka y T o -  
warzyftwa.

Nic nie masz równie godnjeyszego pil­
ności rozumnego ftworzenia, które ſzczerze 
pragnie ſw o iey  doskonałości y  ſzczęścia. 
Sprawiedliwe poznanie uftąw, które pełnie  
należy w biegu życia, ieft nayznayczn iey-  
ſzy m  zamiarem modrości, a cnota zawilTa. 
na zachowaniu ftatecznym pnych, żeby nas 
nic nie mogło odw rocie .

Wyobrażenie Prawa, a bardziey ieſzcze 
P ra w a  przyrodzonego, ieft oczyw iście  w y ­
obrażeniem ściągającym fię do przyrodze­
nia ludzkiego, a zatym z tego ſamego przy­
rodzenia człowieka z ułożenia y  ftanu iego,  
należy  w y w o d z ić  tey  umiejętności początki.

Prawo zatym w naywlaściwſzym rozu­
mieniu Cwoim voraz naypow ſseehnicy ſzym  
y  do ktorego wſzyftkie inne ściągać fię po-  
w jnqy,ief t  to wfżyftko co rzgdzi y co ieft de
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fcrzę rządzone. T o gdy fię dzieic , pierwfz^ 

i e f t  rzecz którą najeży rożtr/ąſnąć ieżeli  
człow iek  zdolny ieft do przyimowania rzą­
du y  prawide/ł względem ſpraw ſw oich .  
D la  docieczenia ^kuteczme potrzeba rzeczy  
brać od (w ego początku, i  zafiągnąwizy aź 
d o  przyrodzenia y fkładu człowieka, należy  
odkrywać, iaki ieft początek {praw iego y  
iakie fą ftany iemu w ła śc iw e ,  a^eby można 
potvm  zobacz vc  w  czvm  może bvdz rzą­
dzony względem poftepkow ſwoicb. Ten  
ieft tedyny ſpolbb poznania, co  ieft y  co nie 
ieft Prawem

W ie m y  że Człowiek ieft z'wierzęciem ob­
darzonym poięciem y rozumem; ieftnościj  
złożoną z ciała organizowanego y D u ſz y  
rozum ney.

C złow iek  względem ciała ieft zwierzę­
ciem bardzo podobnym do innych iftnośći 
tegoż rodzaiu, maiąc też famę ſk łady, w ła -  
ſności y  potrzeby, left  to ciało żyi ące, zło-  
io n e  z wielu części, ciało, które fię Tamo 
rulza, lſabe w początkach będąc, rośnie po­
mału przez pokarm , aż do pewnego kresu, 
gdzie  fie pokazuie w ſwoim kwiecie y  m ocy,  
zkąd znowu nieznacznie zpada przychodząc 
do ftarości, która go na koniec prowadzi do 
śmierci.

Taki ieft bieg zwyc^ayny życia ludzkie­
go, b y leb y  n iebyło  ukrocone przez choro­
b y ,  pizypadki y  w o y n y ;  trzy rzeczy gubią­
ce w fcurcpie d w ie  części Judii, i  ledwie  
trzecia część przychodzi do iwoiey  doyrża-
Aości .
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A le cz łow iek  oprocz p r z e d z iw n e g o  (k h *  

i  u c iała fw o ie g o  ma ie izcze  w  podjsiele ro­
zumny D u ſzę ,  krora go  o fo b l iw ie y  rożni od  
e w i e r z j t .  1 prze* tę to  Iz lachetnę część  
ſ ieb ie  la m eg o  c z łow iek  m y ś l i  y  może f o b ie  
u c z y n ić  f tu i tn e  wyobrażeń e rożnych w i ­
d o k ó w ,  które mu poka-.ui^ ſię, równać ic h  
razem , w y c ią g a ć  z praw d znaiornych m e -  
m a io m e  p r a w d y ,  ła d z ić  zdrowo o zgadza­
niu fię rzeczy  m ięd zy  ſ o hę, y  iak ſię  śc i fg a -

ao n*s, rozmyślać nad tym co ma c z y ­
nić albo nie czynić, y  poftanowić zatyro  
czy n ić  tym albo owym fpofobem.

Konfyliarż M it iler  de K vlo f\ dow iod ł w  
Kfi^zce Niemi eck ey Anfattgsgriinde. der 
G encral-B ajſes , durch die N a tu tlth rc  and  
M e jskur.fi. trk la rc i, krore w  młodości ieſzcze 
w Lip/ku w ydał,  ie  naſze wyobrażenia ił a - 
i § fię przez wyrażenie cinł oddzielonych od  
nas w w y n i e ^ e  Geometrycznym, J  ze te  
wyrażenia ftaig fię przez reperkulſye a l ­
bo pchnięcie nazad w mózgu człowieka  
w  w y m ie r ie  Geometrycznym w y w rotn y m ,  
gdzie  zoftawuig ś lady nicfkończenie fub-  
te lne ,  które ikładaig grunt pamięci. D o ­
w ió d ł  w innym dziele Łacinlkim D c na* 
tura  Syllogiſm i, źe całe rezonowanie cz ło­
w ieka  ieft prawdziwym rachunkiem, który  
iię ftaie przez addycya y  Jtibtrakcy*  iako  
całe przyrodzenie fprawuie ſw o ie  d z ie ln o ­
ści przez cztery (w  famey rzeczy d w a )  ſ p o -  
ſoby arytmetyczne, to ieft, przydaigc, \)tU  
cijgai§c, poflinaźai§c y  dzieląc.



BIF UmyfT nasz przypomina fobie rzeczy 
p r zefz łe ,  ł # c t j  ie  z  teraznieyſzemi, v r o i-  
cięga m yśli  jſwoie do przyſzfych. Zdolny  
ie lt  do widzenia pr iyczyn  poftępkow y  
końca rzeczy, a tym fpoſobem dociekać za 
jednym  ſpoyrzeniem bieg cały życia , co 
go lo l iaw uie  w  lianie przyfpoſobienia fię 
w r*ec*y  potrzebne do iycia; zkgdinfd nie  
i e l i  p od leg ły  liateczuemu wżrufzeuiu dziel­
ności iednoliaynych y nieodmiennych , 
może czynie, albo nie czynie , zatrzymać 
ſpraw y y wzruſzenia iw o ie ,  pow odować  
niemi , y  rządzie ie tak, iak mu fię zda* 

i •  nayprżyzw oiuey .

Kontynuncya potym.


